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Przed IV Walnym Zjazdem 
P o lz a w id  u.

Każdy W alny Zjazd je s t  tym czyn­
nikiem , k tóry  nas na jw ięcej 1 czy, 
zespa la  1 wzmacnia ,fundam ent"  or­

li san izac ji  przez w y ra ł r a n ie  so l idarno­
ści koleżeńskiej...

Kończy się rok organizacyjny; za dwa miesiące 
odbędzie się IV Walny Zjazd Polzawidu. "Jffilektry- 
zuję';‘ on, na pewien okręs czasu, ogó-t braci widowisk 
kowej; przypomni tym, którzy zapomnieli o Polzawi- 
dzie, takowy istnieje, rozwija się i wchodzi na co­
raz to nowe. doskonalsze tory..., zmierzające, świadom 
swej twórczej pracy, do jasno wytkniętego celu - 
zabezpieczenia egzystencji i przyszłości braci 
widowiskowej.

Rzeczywiście Polzawid w kończącym się roku or­
ganizacyjnym zdziałał wiele. Z inicjatywy naszej orga­
nizacji otwarte zostały placówki pracy w kinach; 
Ruda Artystyczna wyszła .ze stanu biernego i rozpoczę­
ła ożywioną działalność w kierunku podniesienia im 
prez widowiskowych, roztoczyła" opiekę nad repertuarem 
zawierając konwencję z Z. A. i K. S.

Powstał projekt kupna Dom u Artystów W ido­
wiskowych i akcja realizacj zabezpieczenia mrszej 
przyszłości zostahńjuż rozpoczęta.

,,Echo Artystyczne '1 nabiera coraz większe­
go znaczenia, stając się wyrazicielem naszych myśli 
i dążeń...

Polzawid rośnie \, potęgę zyskując poparci^; i za­
ufanie społeczeństwa. Staje się" czynnikiem niezbęd­
nym w kierunku normowania i rozwoju życia,i wido­
wiskowego w Polsce. Jesteśmy na dobrej drodze, lecz 
jest jedno „ale" i o tern najważniejszym dla nas ,,ale“ 
chcę obszernie, uświadomić ogół artystów (ek).

Jest rzeczą zupełnie jasną, iż zabezpieczenie na­
szej egzystencji, rozwoju i przyszłości, leży tylko w 
ramach silnego Polzawidu. Na czem ma polegać owa 
siła Polzawidu:

1) Na nienaruszalnej solidarności ko le­
żeńskiej.

2) Na zrównoważonym, twórczym bud­
żecie, m ającym  stworzyć kapitał — finanse, 
nasze organizacji.

3) Cały nasz byt, nasza egzystencja i 
Drzyszłość jest w ścisłym związku z budżetem 
Polzawidu i od takowego zależna.

Musimy przyznać, iż materjalne podstawy naszej 
organizacji są bardzo kruche. Cały dochód pochłamar 
ją wydatki. N ie  o s z c z ę d z a m y  n ic !  Jeżeli podsta­
wą naszego bytu jest Polzawid, to zabezpieczanie tej 
podstawy leży tylko w silnem oparciu muterjalnem na­
szej organizacji. Żadep zawód nie wymaga takiego 
zabezpieczenia materjalnego, jak zawód artysty wido- 
wiskowego- i dlatego musimy oszczędzać. Gospodar­
ka bez oszczędności obliczona jest na^krótką metę, 
gdyż nie przewudujemy i nie zabezpieczamy się przed 
,,ew’entuahiościąpy3K

Za taki stan ponosi winę ogół braci artystycznej, 
a przcdewślystkiem ci, którzy decydują na Walnym 
Zjeździć, na którym (pod wpływem chwilowego entu­
zjazmu) lekkomyślnie uchwalamy to, co w praktyce 
okazuje się niewykonalnem...

Wiem, iż w' czerwcu ub. r. finansowa sytuacja 
Polzawidu była bardzo ciężka...; jedynie energji i wy­
trzymałości obecfefift Gh Zarządu możemy zawdzię­
czać przetrwanie i wybrnięcie z fego kryzysu. Są to 
kwestje, których powtarzanie się jest niedopuszczalne, 
gdyż mogą wywołać katastrofę...

Sposób prowadzenia dotychczasowych Walnych 
Zjazdów' jdst mocno wadliwy.

W chaotycznej atnpósferz^ uńród ogólnego zde- 
nerwrowuinia, zapadają niesłychanię,.ważne uchwały, m a­
jące dla nas pierwszorzędne życiowe znaczenie. Czę­
sto się zdąfżą, iż na uchwalenie pewnej kwestji; (jak 
narazie w praktyce niewykonalnej) wypływają ci, któ­
rzy *eały rok dla organizacji, dla naszego o g ó h eg o  
doóra nie uczynili nic, będąc biernymi, często szkodli­
wymi c/lonkami Polzawudu, lecz^przypadk iem 11 zosta­
li wybrani delegatami na Walny Zjazd i tu wykazują 
swą ,,orjentację“ ... ulegając agitacji jednostkom chcą­
cym jedynie dla własnej ambicji... zająć kierownicze 
stanowisko w Polzawidzie...

Ogół koleżanek i kolegów wybierając delegatów 
na IV Walny Zjazd musi mieć pełne zaufanie, iż wy­
brani delegaci, lub delegatki wypełnią swe zadanie w 
myśl instrukcji danej przez wyborców (czyń) i dlate­
go należy wybierać takowych ostrożnie, k ieru­
jąc się ty lko  zaufaniem.

Dodatni rezultat IV Walnego Zjazdupżąleżny jest 
tylko od delegatów i dlatego wmni takowi przed przy­
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stąpieniem do ubrad, odbyć wspólną konferencję, celem 
wypracowania jednolitej linji wytycznej... ma'ącej na 
celu ty lko  dobro i rozwój Polzawidu.

Wybór przewodniczącego i wręczenie takowe­
mu porządku obrad winno być dokonane przez ustę­
pujący Gł. Zarząd na tydzień przed otwarciem IV Wal­
nego Zjazdu, by kierujący takowym mógł się szybko 
w nadarzających sytuacjach orjentować, prowadząc obra­
dy energicznie i z pożytkiem.

Wybierając Gł. Zarząd Polzawidu na rok 1926-27 
musimy mieć pewność, iż takowy energicznie i konsek­
wentnie dążyć bęazie do zrealizowania uchwał Walne­
go Zjazdu. Skład Gł. Zarządu winien być taki, iżby 
wykluczał w takowym wszelkie tarcia... i zmienne po­
glądy...; taktyka Gł. Zarządu musi byc jednom y­
ślna i zgodna.

Rada Artystyczna musi skupić w sobie tych, 
którzy talentem i pracą artystyczną kroczą pierwsi w 
szeregach Polzawidu...; tych, którzy posiadają au­
torytet i zaufanie ogółu braci widowiskowej. 
W skład Komisji Rewizyjnej muszą wejść ak tyw ­
ni członkowie Polzawidu, k tó rym  dobro i roz ­
wój Polzawidu leży na sercu.

Co się tyczy delegatów na rok 1926-27, to wy­
bór takowych winien nastąpić nie przez Walny Zjazd 
lecz przez nowo wybrany Gł. Zarząd. Eksdelegaci skom­
promitowani w jakimkolwiekbądź kierunku, nie mogą 
i nie powinni Dyć ponownie wyDrani.

Byłoby bardzo pożądanem, by obecny Gł. 
Zarząd zdając na IV W alnym  Zjeździe sprawo­
zdanie ze swej działalności, przedstawił konkret­
ny plan prac i inowacji mających się zrealizo­
wać w roku organ izacyjnym 1926-27.

„Punktem  ciężkości “obrad IV Walnego Zjaz­
du, musi być stworzenie oparcia materjalnego Polzawi­
du. M u l im y  zdobyć się na kapitał, króryby 
zabezpieczał nas przed wszelką „ewentualnoś­
cią"... i cały nasz wysiłek musi być w tym  nie­
słychanie ważnym celu skierowany.

Kończąc wywody na wyżej wymieniony temat zaz­
naczam jeszcze raz: m ożem y ze sobą wzajemnie 
sympatyzować lub nie, m ożem y się zwalczać 
ścierać w poglądach, lecz na punkcie Polzawi­
du bądźmy jednakowych myśli i dążeń...

Z dzisław  Kochański.

Siła w twórczości.
Jeszcze niespełna przed rokiem organizacja nasza 

chociaż b. młoda, była pełną twórczości i pracy, zebra­
nia odbywały się regularnie i z chęcią, na zebraniach 
owych wrzało jak w kotle, każdy na swój sposób sta­
rał się radzić, dawał projekty, stwarzał programy mniej 
lub więcej zasługujące na uwagę, lecz działał jednem 
słowem jak mógł by dodać naszej młodej organizacji 
bodźca do dalszego rozwoju.

A dziś, gdzie zdawało by się że po upływie ta­
kiego czasu, więcej doświadczeni i wyrobieni orga­
nizacyjnie, powinniśmy tworzyć tern więcej, stajemy 
prawie bezradni

Jedno tylko: warcholstwo, korupcja, obmowa, kry­
tyka, (może czasem uzasadniona, lecz nie na odpowie- 
dniem m ie j s c u , )  — te pseudo przymioty górują u nas.

Gdyby nie zdecydowany program zasadnicza pra­
ca, (nie ogółu) wyłaniająca się z samego założenia na­
szej organizacji, stanęlibyśmy na rozstajnych drogach, 
nie wiedząc w którą stronę się udać.

Wiem co mi odpowiedzą na to niektórzy: „kiedy 
mnie nie usłuchali, to ja umywam ręce i niech tam 
sobie robią co chcą“ .

Tak mówić niemożna koledzy (ki); wzajemne zwal­
czanie prądów wszędzie, a przedewszystkiem w tak 
młode; organizacji jak nasza, być musi, gdyż przesto 
właśnie stwarza się siła twórczości.

Nie wolno nam się zrażać tern, że plan podany 
przez jednostkę- -nie został (może chwilowo, może nie­
dokładnie) rozważony lub wykonany, przeciwnie im wię­
cej niepowodzenia poniosła)Twoja rada kolego (ko) 
tern intensywniej powinieneś (naś) zabrać do dzieła 
nad udoskonaleniem Twej propozycji względnie Twego 
planu i urobieniem jej tak, aby przekonać ogół, że ra­
da Twoja jest słuszna i owocna, a wtedy napewno zo­
stanie uznaną, ku dobru naszej organizacji

Zgadzam się z tern że „apatja" jest to cnoroba 
udzielająca się ogromnie, lecz jak każda.choroba, m o ­
że ty lko  zniszczyć organizm słaby, mając jednak 
tak silne podstawy i tak zdrowy cel naszj o r­
ganizacji, wystarczy nam tylko otrząsnąć się z tej 
,,apatji“ chwilowej, a podawszy sobie wspólnie ręce do 
pracy i stanąwszy pod niezawodnym sztandarem: ,,je
den za wszystkich, a wszyscy za jednego", 
stworzymy naprawdę wielkie dzieło, wielki Polzawid 
którego podstawami, nietylko nikłe intrygi, lecz nawet 
huragan oszczerstw i przeszkód naszych przeciwników 
nie zdoła zachwiać, gdyż siła w twórczośc i!!!

T. Ordoński.

Kronika żałobna.

Zgon dyr. M. Aleksandroffa
Dnia 6 lutego, po dłuższej i ciężkiej cho­

robie zmarł w Katowicach dyr. Aleksandroff. 
Zgon jednego z nielicznych fachow ych dyrekto­
rów widowiskowych jest dla nas bolesną stratą. 
Zmarły był dyrektorem-artystą, sam popisując 
się dawniej jako tancerz, znał doskonale ujemne 
i dodatne strony życia artysty widowiskowego... 
i kochał przedewszystkiem sztukę.

Z chwilą przyłączenia Górnego Śląska do 
Macierzy, zmarły był pierwszym dyrektorem, któ­
ry angażował polskich artystów .

Pogrzeb dyr. Aleksandroffa był ogromną 
żałobną manifestacją, w której wzięli udział wszys­
cy artyści widowiskowi, przebywający na tere­
nie Górnego Śląska; złożono moc wieńców, 
pomiędzy którym widniał olbrzymi wieniec o bar­
wach narodowych z napisem; dyr. Aleksandrof- 
fowi Zarząd Główny Polzawidu.

Cześć J eg o  p a m ięc i!
Zdzisław  Kochański.
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Ś. +  p.

Seweryn Michałowski
Z końcem stycznia 1926 r. odwieziono zwło­

ki na wieczny spoczynek ś. p. ukochanego Se­
wera.

Artysta młodej generacji— artysta z Bożej tas- 
ki •— o niepospolitym talencie recytatorskim, 
wybił się w krótkim czasie na czoło estradow­
ców polskich. Próbował też^ ił  swoich jako ak­
tor dramatyczny w Krakowie^ lecz trwało to tyl­
ko jeden sezon, skąd wrócił z powrotem na sce­
ny literacko-artystyczne, gdzie czuł się najlepiej.

Ukochany przez kolegów, ubóstwiany przez 
publiczność —■ u szczytu swej sławy —  zapadł 
na zdrowiu. Żył życiem w całem tego słowa 
znaczeniu, chcąc zmóc chorobę, stale wżerającą 
się w Jego organizm —  lecz ta ostatnio zmo­
gła Jego. Będąc na kilka dni przed śmiercią 
u ś. p. Sewera w Lodzi —  z trwogą patrzyłem 
na serdecznego przyjaciela, dodając mu otuchy 
i snując plany na przyszłość. On śmiał się tyl­
ko radośnie, nie mogąc słowa przemówić —  śmiał 
się do życia, które już do NiCgo nie należało. 
Zgasło na zawsze, a z niem genjalny talent, który 
zabrał z sobą, jako skarb swój najdroższy,

Zabrał na zawsze, zostawiając nam żali smu­
tek. Niechaj postać Twa, będzie dla nas drogo­
wskazem, a talent Twój shedą dla pokoleń!...

... A ta niewdzięczna, szarą-;;polska gleba 
niech Ci lekką będzie.

Kazim ierz Bajon.

mnie jednakowoż, że jestesmy uważani widocznie za 
niebezpieczną konkurencję dla teatrów dramatycznych.

Może tych kilka słusznych uwag dotrze do uszu 
p. p. Starostów na kresach.

Samopomoc koleżeńska

W organizacjach zawodowych i społecznych jest 
praktykowane, że członkowie danych organizacji nie 
szukają pomocy materjalnej z zewnątrz, lecz zakładają 
u siebie w własnym zakresie rozmaite bądź to koope­
ratywy, spółdzielnie, bądź to kasy dla wzajemnej po­
mocy w wypadkach większej wagi.

W Polzawidzie najbardziej ft&mu celounjodpowia- 
dałaby kasa p. t.: ,,Samopomoc koleżeńska" zaprowa­
dzona na wzór kas „Reiffeisenowskich", któijg istnieją 
prawie w lJa:jdem  miasteczku, związku czy kółku rol- 
niczem. Zaznajomię kolegów bliżej z taką instytucją: 
kasę taką można otworzyć przy Polzawidzie, udziałów cem 
może być każdy członek, który chce do niej naldźeć, 
wpłacający wypisowe i miesięczneYskladki, które służą 
na pożyczki.

Procenty z pożyczek są takie, 'że jej.ęli ktos np. 
złoży rocznie jako składkę 120 zl. drugie tyle otrzymuje 
z samych procentów od pożyczek.

Pożyczkę otrzymuje każdy nieobciążony długiem 
członek, za którym ręczą dwaj inni nieobciążeni finan 
s o w to  w kasie, przez co dają potrójną%warancję zwrro- 
tu pożyczki.

Pożyczki są wydawane zależnie od ilości należą­
cych i wysokości składek.

Jeżeli kasai.nra 100 członków' a każdy płaci po 
10 zł. miesięcznie, to pożyczki można w7yduwać począ­
wszy od 500 zł. 1500 zł., a nawet i do 5000, splą- 
calną w przeciągu roku albo i w dłuższym okresie czasu.

Tym sposobem można przyjść z pomocą większą 
sumą faktycznie potrzebującym

Kasa taka będzie przedmiotem dyskusji na Walnym 
Zjeździe, gdzie przedłożę szczegółowy statut i organiza­
cję takowej która będzie wielkiem dobrodziejstwem 
i ulgą w czasach krytycznych.

Kazim ierz Bajon.

Moje uwagi.
Podwójna miara.

Władze administracyjne na kresach (Wilno, Łuck, 
Równo, Lublin,) bardzo niechętnie odnoszą się do arty­
stów widowiskowych, nie dając im możności pracy czy- 
to w kinach czy też w kabaretach - bo tam są teatry 
miejskie, którym to przedsiębiorstwom udziela się jak- 
najdalej idących udogodnień.

Ta podwójna „miara" dla obywateli polskich, stoi 
w rażącej sprzeczności z oby watelskienr stanowiskiem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, które wszystkich 
obywateli stawia na równi.

Jednakowoż w'pływ7y rozmaitych dyrektorów tea­
tralnych na kresach mają większy wralor dla kresowych 
wiadców, aniżeli bezstronne i rówmomierne stanowisko 
dla wszystkich obywateli Rzeczypospolitej -  i idą za pod­
szeptem inspirowanych artykułów miejscowych pisma­
ków. Myślę, że nasza skromna praca w kinie lub w 
mnym rozrywkowym lokalu o godz. 11. wieczorem, nie 
może być konkurencją dla miejskich teatrów. Pociesza

Wiadomości widowiskowe 
2 Ameryki.

Nowry rok zaczął się w teatrach widowiskowych 
Ameryki z niebywałą energją, zapowiadając zupełnie no ­
wy prąd w produkcjach scenicznych, oraz nową i bar­
dziej produktywną erę, która ma znamionować przyszłe 
poczynania artystyczne.

Rok 1926 ma być hołdowniczym dla talentów 
europejskich. Mają tu zjeżdżać artyści ze wszystkich 
stron świata, sprowadzani naturamie pizez promotorów 
o których względy dani artyści się postarali.

Onecnie bawi w Ameryce znany artysta widowis­
kowy z Polski p. B. Pawłowski, (członek rzecz. Polza- 
wudu), który zamierza wystąpić na scenie wodewilo­
wej amerykańskiej w duecie tanecznym.

Ostoja-Zagórska również radzi sobie na obczyźnie 
doskonale, otrzymując coraz to nowsze engagementy 
w teatrach wodewilowych. Obecnie śpiewała tydzień 
w śródmiejskim teatrze amerykańskim Regent.

Olga Petrowa, znana prawdopodobnie w Polsce
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z szeregu filmów, w których ongiś dominowała, oddała 
się obecnie scenie i również objeżdża teatry wodewi­
lowe. Wyróżnia się dalej pisaniem poematów szkiców 
estradowych, a nawet sztuk. Trzyaktowy jej „Huragan” 
zyskał szczere uznanie. Wś.ód Amerykanów Petrowa 
zawsze podaje się za Polkę.

W roku 1926 wypłynie na powierzchnię estrado­
wą wiele zespołów wodewilowych murzyńskich, opra­
cowanych na większą skalę. Podrzędni czarni perfor- 
matorzy wodewilowi postarali się obecnie o kierowni­
ków artystycznych i ci podnieśli poziom wartości mu- 
rzyńskicn przedsięwzięć teatralnych. W tym nowym 
odruchu czarnuchów teatralnych przoduje Ciarland H o ­
ward oraz Mae Brown, którzy wyróżnili się pierwszą 
świetną burleską pod tytułem „Siedem-Jedenaście.”

Artyści występujący w teatrach pensylwańskich 
nie narzekają na obciążenie pracą, ponieważ egzystuje 
tam, tak zwane, prawo niebieskie, mocą którego teatry 
w niedziele są pozamykane, jednakże w całych niemal 
Stanach teatry w niedziele są najczynniejsze i artyści 
zaczynają uskarżać się na przepracowanie.

Stowarzyszenie aktorów w New Yorku wniosło 
propozycję wolnych niedziel od pracy. Jeśli wniosek 
przejdzie wówczas niemal wszędzie w niedziele trzeba 
się będzie zadowolnić tylko kinami.

Wzrastającym wrogiem teatru zaczyna okazywać 
się radjo, które Yopniowo wkrada się wszędzie i osta­
tnio nm zamiar wyrugować zwyczaj chodzenia do tea­
trów, dając sztukę drogą bezdrutową do każdego domu.

Amerykańska Liga Dramatyczna ogłosiła konkurs 
na trzyaktową sztukę, którąby mużna było odegrać orzez 
radjo. Narazie nie wszystkie sziuki nadają się do na­
grywania przez radjo, wobec czego Liga pragnie mieć 
rzecz specjalnie napisaną, w której wszelkie trudności 
zrozumienia akcji wzięte by były pod uwagę. Manu­
skrypty należy nadsyłać do Stacji Radjotelegraficznei 
WLS, Chicago do końca Stycznia. Sztuka zostanie 
rozbroadkastowana w Tygodniu Sztuki Narodowej roz­
poczynającego się 14 lutego.

Na Gwiazdkę miły dla wszystkicn prezent otrzy­
mała Pola Negri, której odnowiono kontrakt fil nowy 
jeszcze na dwa lata. Rezolucja noworoczna Poli po 
cownie wydobywa na powierzchnie jej sierociniec, któ­
ry „jest i już go niema.” Oświadczyła ona w dzień 
Nowego Roku że poświęci wiele pieniędzy i czasu na 
sierociniec, który zamierza nawet rozszerzyć.

Do sensacji filmowych należy tu wieść, że zna­
komity artysta malarz polski, Władysław T. Benda, 
który wyjątkowo wyróżnił się swymi maskami kilka lat 
temu, został zaangażowany do obrazu „Amerykańska 
W enus” w którym ma wystąpić nie jako malarz, lecz 
aktor.

A rtur L. Waldo.

Wiadomości z kraju.
Katowice.

Gaża we wszystkich lokalach wypłacana 
punktua ln ie .

„M ASCOTTE” (dyr. Blumenthal) Program zmniej­
szony’ lecz starannie skompletowany, konferuje humo­
rysta Willi Różański.

„TROCADERO” (dyr. Press) Zespół lutowy bar­
dzo dobry, brak tylko humorysty-conferencieura.

„APOLLO” (dyr. Aieksandroff) Nowozaangażo- 
wany zespół lutowy cieszy się powodzeniem.

„ELDORADO” (dyr. Hornung) Program umie 
•jętme dobrany, konferuje kol. J. Rączka.

„URANJA'' Królewska-Huta (dyr. Metz) Program 
lutowy całkowicie nowy.

RYBNIK. Z dniem pierwszego lutego została ot­
warta nowa placówka „POLON JA11. Program inaugu­
racyjny świetny ze Staruszkiewiczem na czele.

Warszawa.
CYRK PROSERPLEGO cieszy się powodzeniem 

w programie jest zatrudniony spory % członków Polza­
widu.

DANCING „ROńAL” publiczność wypełnia stale 
maleńką salkę, do czego przyczynia się mały, lecz do- 
bize zestawiony program, gaża wypłacana punktualnie.

BAR „M ETROPO L” popisy wokalne przyciągają 
stale publiczność, gaża wypłacana punktualnie.

BAR „LONDYŃSKI” po otrzymaniu koncesji, dy­
rekcja z dniem 16 lutego otwiera kabaret, kierownictwo 
którego objął kol. F. Matuszewski.

„MAŃIME” dyrekcja starym zwyczajem nie wy­
pełnia punktualnie swych zobowiązań, wobec czego os­
trzega się artystów przed angażowaniem do wymienio­
nego kabaretu.

W „ANGIELSKIM” w „VARSOVIE” i „WRÓBEL” 
dancing z produkcjami tanecznemi!

„GASTRONGMJA ” i  „UDZIAŁOWA” występy wo 
kalne.

KINA „PAN” „LUNA” i „M OM U S”, gdzie wys­
tępują artyści Polzawidu, cieszą się powodzeniem.

Grodno.
W hotelu „EUROPA” z dn. 1 lutego otwarto ka­

baret z udziałem 4 numerów artystycznymi.

Kalisz.
W restauracji „EUROPA” produkcje widowiskowe.

Częstochowa.
Kino „NOWOŚCI” występy artystów Polzawidu, 

gaża płatna punktualnie.

Łódź.
Wobec nieuregulowania starych zaległości kabaret 

;,SAVOY” jest bojkotowany.

Toruń.
„OAZA” cieszy się powodzeniem, gaża wypłaca­

na punktualnie.
Lublin.

Kino-teatr ,,VENUS”, ze względu na ogólną stag­
nację w tym mieście, w drugiej połowie m. lutego wy­
stępów nadprogramowych prowadzić nie będzie.

K r o n i k a .

Z osta tn iego  Zebrań a A rtystów  
Cyrkowych.

Dnia 5 b. m. w gmachu cyrku w Warszawie ud- 
było się zebranie artystów cyrkowych członków rzeczy­
wistych Polzawid’u.

Obrady zagaił kol. Palulis, na przewodniczącego 
wybrano niżej podpisanego, pióro sekretarskie powie­
rzono kol. Palulisowi.
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Na wstępie w 1̂ - godzinnym bardzo ciekawym 
referacie kolega prezes Trojanowski, wyjaśniał znacze­
nie organizacji, dobrodziejstwa wynikające z zrzeszenia 
się, podkreślając, iż artyści cyrkowi wykazują zbyt mało 
zainteresowania w tym kierunku.

Na wniosek niżej podpisanego, zebranie postano­
wiło wypracować konwencje, regulującą stosunki mię­
dzy artystami a przedsiębiorcami cyrkowymi.

Kol. Mieczysław Barański wystąpił z wnioskiem, 
ażeby główny Zarząd Polzawid’u przeciwstawiał się 
udzielaniu przez Władze koncesji tym przedsiębiorcom 
cyrkowym, którzy z braku dostatecznych kapitałów, nie 
dają pewności solidnego wywiązywania się z obowiąz­
ków względem artystów.

Ostatnie zebranie wyraźnie podkreśliło koniecz­
ność częstszego powtarzania tego rodzaju zebrań, które 
dają możność artystom cyrkowym uwypuklenia bolą­
czek, panuiących w tej dziedzinie pracy artystycznej, 
co znowu daje możność zastanowienia się nad przyczy­
nami powstawania tychże i sposobu usunięcia ich, 
względnie przeciwstawienie się im.

Nowa placów ka.
Jak nas informują kolega Mieczysław Barański 

nosi się z zamiarem otwarcia cyrku w nadchodzący 
letni sezon, na co otrzymał już od Władz odnośną 
koncesję.

Spodziewać się należy iż przedsiębiorstwo prowa­
dzone przez kol. Barańskiego, będzie pod każdym 
względem stało na wysokim poziomie; z naszej strony 
życzymy nowej placówce jak największego powodze­
nia.

J, Manoli

Komunikaty.
Zarządu Głównego Polskiego Związku 

Artystów Widowiskowych w Warszawie.

Decyzją z dnia''20 stycznia 1926 roku

zostali przywróceni w prawach członkowskich po ure­
gulowaniu zaległych wkładów: Nb Jeg.

Schegger Adelajda Princess Redjech 609.
Przybyszewska Ant. Koralewicz Jad. 285.
Braun Anastazy 21.
Taranek Irena Michalska 22.
przeniesiony do kategorji kandydatów za nieposia­

danie dostatecznych kwalifikacji artystycznych:
Kamiński Stefan Gunnar Norris 531.
pozbawiony p r a w a  p o ś r e d n i c z e n i a  w p r a ­

c y  za szkodliwą działalność na niekorzyść Związku 
z równoczesnem skreśleniem z listy członków rzeczy 
wistych Polzawid’u na podstawie § 19 Statutu:

Sobel Norbert Alfredo 247.

Członkom. R A D Y  A R T Y S T Y C Z N E J jak  również 
kolegom Delegatom zwraca się uwagę, by niezw łocz­
nie donieśli k tó rzy  członkowie nie posiutiają dostate­
cznych kwalifikacji celem przedstawienia tych do naj­
bliższego egzaminu, jaki odbędzie się w  miesiąca lutym.

Dnia 12 stycznia r.b. została zawartą k o n w e n ­
c j a  z Dyrekcją kabaretu D’E u r o p a w Kaliszu.

Podaje się do ogólnej wiadomości wszystkich człon­
ków Związku, iż pragnąc by „ECHO ARTYSTYCZNE” 
wychodziło punktualnie 15 każdego m iesiąca— wszel­

ki materjał reklamowy jak również i artykuły należy 
nadsyłać do dnia 5 każdego miesiąca.

W Nb 1 „ECHO ARTYSTYCZNE” w Komunika­
tach przez pomyłkę zamieszczono w spisie zawieszonych 

Mrozowicz Władysław i Majewska Lucy, jak rów­
nież w Zapomogach Gwiazdkowych (str. 8) zamieszczo­
no przez pomyłkę:

L. 23. Fidura Daniel zł. 52, a winno być zł. 25. 
„ 26 Szafryk Anna „ 80. „ „ „ 30.

co niniejszym prostujemy.
Ostatnio zgłosili swe przystąpienie dojPolzawiTu 

przez złożenie deklaracji następujące osoby:
Witkowska Józ. Milewska Edw. tancerka.
Kańkowski Jakób żongler.
Borowicz Czesława tancerka.
Wątorek Miecz. Marlitte & Marlotte tancerz.
Rudner Izydor Lavarette - iluzjonista.
Kto by był pizeciwnym zaliczeniu wymienionych 

w poczet kandydatów — winien nadesłać sprzeciw do 
C e n t r a l i  Polzawid’u.

Decyzją z dnia 30 stycznia 1926 roku.
zostali przyjęci w poczet członków rzeczywistych nastę­
pujący kandydaci:

Ullas Zygmunt
Ludogowska Nadieżda Arnalh
przywróceni w prawach członkowskich po uregu­

lowaniu zaległości:
Wanemann Anna 
Ogoniok Szura 
skreśleni z listy członków 

w ia  §j 18 Statutu (11):
Brzostowski Henryk 
Nacewicz Kazimiera 
odrzuceni przy balotowaniu na zasadzie niezgłasza 

nia się:
Sokołowska Waleija 
Tuuber Frida 
Frankel Elsa 
Dolatkowska M.
Bender Moritz 
Nikolady Adela 
Susnkowa Walerja 
Pollak Ludwig 
Petrowicz Theodor 
Szulfryd Dawid 
Szachnowicz Salom.
Sypniewski Michał

Podaje się do wiadomość' wszystkich członków 
Polzawid’u, iż wobec nieuregulowania zaległości przez 
dyrekcje kabaretu SA V O Y w  Łodzi bojkot trwa i z dniem 
16 lutego zostaje zaostrzony, lctoby po dniu 16 lutego 
angażował się do wymienionej dyrekcji, zostanie pocią­
gnięty do odpowiedzialności organizacyjnej.

Ostatnio zgłosiły swe przystąpienie do Polzawi­
d u  przez złożenie deklaracji następujące osoby:

Wałachowska J. W. Karasińska pieśniarka.
Wielogroch Aleks. Alexiejeff tancerz.

Pakulska 
Fomina Kuna 

Polzawidhi na podsta-

Vanti
Kazimierska

śpiewaczka.
Golubia kuplecistka.
Frankowska śpiewaczka.
Marja Dorbe tancerka.
Cuty Georg tancerz.
Adela tancerka.

skrzypek.
Peterl art. muzyk.
Dandy Freed tancerz.
S. Swolski śpiewak.
Siarczewski humorysta.

Bryszewska Eugen. 
Menchenowa Miecz. 
Rapaport Tila 
Schaffer Kazimiera 
Czarnecka Zofja 
Bednarek Leon

Bruchelle tancerka.
Mitowicz kuplecistka
Kajdarowa tancerka.
Czarnecka kuplecistka

tancerka, 
naśladowca dźwięków.

Kto by był przeciwnym zaliczeniu wyżej wymie­
nionych w poczet kadydatów —  winien nadesłać sprze­
ciw do C e n t r a l i  Polzawid’u.
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Decyzją z dn. 13/11 1926 r. zaliczono w poczet 
członków rzeczywistych:

Osiecki Wiktor d’ Akushla kapelmistrz,
skreślono na podstawie § 18 Statutu (niepracenie wkła­
dów):

Lindskau Anna Henrietta
Gubarowa Anna Lusińska.
Krapp Emil Grabowski
Chmiel Paulina Zelska.
Pastwikowska Helena Korecka
Grob Erna Gorskaja
Gutman Tosia Kamińska
Skrudzińska Wanda Sosnowska
Brandl Adalbert Baleński
Sokołowski Stanisław Milets
Bruszewska Helena De Castro
Cegiełka Janusz Szyndler
Wierchowska Eugenja Arbienina

zawieszono w prawach członkowskich na podstawie § 18: 
Bischof Aleksander Olesławski
Danis Władysław Denis
Lisowski Stanisław
Weiss Margit Marion
Staniewski Eugeniusz 
Głowacka Rela
Bolheimer Wanda Rutkowska.
Bolheimer Stanisław Rutkowski.
Jaworski Wiktor
Auerbach Aurini.
Gdyczyński Władysław 

przywrócony w prawach członkowskich po uregulowaniu 
zaległych wkładów:

Dolski Wacław, 
skreśleni z powodu prowadzenia własnej imprezy 

Staniewski Mieczysław Bim-Bom.
Staniewski Bronisław Friko.

Egzam in odbędzie się io  marca r. b. w  W arszaw ie

Koleżankom i Kolegom, którzy spełnili 
Swój obowiązeK w Dzień Artysty W idow isko­
wego: przez wpłacenie dziennej gaży, jak rów­
nież, branie udziału w przedstawieniach na 
cele Organizacji, sk ładamy serdeczne podzię- 
kow an it.

N in ie jszym podajemy do wiadomości Ko ­
leżanek i Kolegów, że „Ustawa o Ochronie 
Praw Mutorsk,ch“  została zatwierdzona przez 
Sejm, wobec czego nieprzestrzeganie jej t. z. 
produkowanie się repeituarem, nieprawnie na­
bytym , może miec dla wykonawców bardzo 
przykre następstwa, gdyż po za odpowiedzial­
nością organizacyjną, grozi im  jeszcze proces 
sądowy.

Ostatnio znosili  swe przystąpienie: do Polzawidu 
p rz e d ło ż e n ie  deklaracji następujące bosoby.

Mroczkowski Czesław treser koni
Rudlicka Helena pieśniarka ludowa
Szwarcman Jakób (Czarnecki) kapelmistrz 
Bretsznajder Stan. (Karska Irena) śpiewaczka 
Lipiński Bolesław śpiewak

Kto by był przeciwnym zaliczeniu wymienionych 
w poczet kandydatów - winien nadesłać sprzeciw do 
C e n t r a l i  P o l z a w i d u .

Zarząd Główny Pol. Związku Art. Widowisk.

Dzień Artysty Widów-skowego.
W arszaw a. W lokalu p/MEJ R O POL” w dn. 2 

lutego odbyło się przedstawienie na cele „Polzawidu”,, 
w którem brali udział kol. Poraj-Porecka, Wiera Rin, 
Erwestówna, Messalini, Fellini, Żarska, Ą. Kamińsk', 
Buff, Zwidlicz, Czechowska, Tiojanowski, Świcz, Stefi 
& Kubuś i Mrozowicz, czysty dochód wymienionego 
wieczoru wyniósł zł. 182.50 gr.

Dancing ,.VARSOVIE” przedstawienie urządzone 
dn. 3 lutego, w którem brali udział kol. Tropocaro, Na 
łęczówna, Melerwill (duet), Dobrowolska, Łukasiewicz, 
Boczkowski, Bajon, Kamiński i Trojanowski, przynios­
ło czystego zysku Zł. 140.15 gr., w co wchodzi suma, 
osiągnięta ze zlicytowanej butelki szampana, ofiarowa­
nej przez p.p. L. P., R. W., S. M., B. G. i A. W. oraz 
p. Romockiego.

„UDZIAŁOWA” w przedstawieniu da. 4 lutego 
brali udział kol. A. Kamiński, Baleńska, Szafryk, Anto- 
inette, Darowski i Jankiewiczowa osiągnięto ze zbiórki 
Zł. 66.85 gr.

„MA.YJME” 7 lutego odbyło się przedstawienie 
na cele Polzawidu, udział brali kol. Bajon, Świcz, Ka- 
talano (duet taneczny), Zagórska, Messalini, Amors, Do­
brońska, Erwest i Lenard czysty dochód wyniósł Zł. 200.

To ru ń . Dnia 16 stycznia w lokalu „OAZA” od­
był się wieczór widowiskowy, dochód którego przezna­
czono na Dom Artysty Widowiskowego, udział brali 
kol. Korszówna, Lirycz, Klingerówna, Bolski, Alexeieff 
(duet), Balet „M ignon”, Łoziński oraz p. Szremski.

Czysty zysk Zł. 166. 37 gr
L w ó w . Zbiórka w „CASINO DE PARIS” dała 

Zł. 91. 12 gr., przyczynili się do niej kol. Zamojska 
i Mroczkowski.

Katowice. Dnia 6 lutego odbył s ię^w  „TRO- 
CADERO” wieczór p. t. „Dzień Artysty Widowiskowe­
go” z udziałem: Zamorskiej, Porębińskiej, Sielskiej, Sza­
frańskiej, Mirith, Mitzi Vóresch, Fabiani, Zatorskiej, Czer- 
niowskiej, Samegos, Rączka i RewelT

Zebrano Zł. 21P gr. 12.
W najbliższych dniach jest projektowane urzą­

dzenie kilku przedstawień na powyższy cel.

Wykaz darów
na rzecz Polzaw idu.

Zebrano dn. 16 stycznia w „Uranji” w Królew- 
skifj-Huc® przez koleż. Ldi Kochańską i Wandę Sza­
frańską 2U Zł. 65 gr.

na fundusz k u p ra  
Dom u A rtystó w  W idow iskow ych.

Zebrane dn. 23 styczńia w Króiewskiej-Hucie przez 
Zdzisława Kochańskiego 10 Zł. — Aleksandryjska 5 Zł. 
Sielska 5 Zł Ciesielska 5 zł. —

Do wiadom ości D elegatów  III W alnego 
Zjazdu i ogółu  kolegów  podaję, że wobec 
wyjścia zamąż p. E. Leszczyńskiej—Walewskiej, 
sprawę moją z Nią, uważam za przesądzoną, 
o czem tą drogą wszystkich zawiadamiam.

Kazim ierz Bajon.
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41 A D R E S Y  A R T Y S T O  O l  IN-

TANCERZ

Aleksandryjska Mary 
Aleksandryjski

AMÓRS
. F E L I K S

Katowice „Apollo“
P aryż  

„Moulin-Rouge1

m uzyka lne -  3-ci raz: prolongowany 
.i morystyczn; 

ek scen tryk-
wirtuoz

Warszawa
„L U N A“

BAJON Kazimierz Huni,rysta'lTipr| vizator.POLZ AW1D‘—W arszawa.

B A L E N S K A
K A R A

Renomowana kuplec is tka  
obecnie 

W arsraw a „POLZ ,W iD “

5 BARAŃSKI 5
.Jedyni w szec ' iśw 'a tiw i r o w e r z y śc i .  S itu c tn o -ak ro b a ty cz n a  
figurowa jaz ia .  \Varszawa Plac Żel iznej B ram y N; 11 m. 2.

BOCZKOW SKI Maksio
h um orys ia  i tanc. adr.  obecny: W r s z a ^ a ,  Kino , KORDJAN1. 

Buff Konrad muzyk, ekscentr ..Poizawid" Warszawa.

Derbicz Wiktor HS f -
D ą b r o w s k a  J a d z i a
> Woaewilistka. Lwów, Asnyka 4.

EDD> obecnie Cyrk 
L. P R O S E R h ' E G O  

Cyrk Warszawski. T H jE O

Gajewski Tadzio humorysta, Warszawa,,Bar Londyński” 

^  tańce  ekscentr. groteskowebert and Jonny : ? ?
Grabowska Stefa tancerka ~  Poznań „CARLTON,

Horczakówna Wanda
Kuplecistka — „POLZMWiD".

SALONOWY
MANIPULATOR

P u s z k ó w  —  P i ln i k o w a  14.
Jastrzębska Maryla, kuplecistka, ? ? ? •

J ę d r z e j e w s k a  J u l j a
Śpiewaczka — „POLZAWID*

J  U I j u  S  Z  Pierwszorzędny

Juljanowski S in .
Grudziądz — „APOLLO".

sii M

KARITAN-WINNICKI
J ó z e f

Typy W;ejskie i Salonowe
. _ obecnie
Ś POZNAŃ „Pawie Pióro".

hum orysta— komik 
? ? ?

Khngierówna Hanka kuplecistka, Warszawa Polzawid.

M i ś n i  Zdzisław Piosenkarz-Confeiancieui .
obecnie ;

Katowice — „APOLLO" "•

K O Ł O S O W S K A  pwrwszorzędna tancer. charakteryst. 
E L Ż B I E T A  Katowice — „ELDORADO".

Kondracki Marjusz M
KORWIN HANKA, kuplecistka, Lódź — „SAVOv “

Krasnopolska Stacha
S u b r e t k a .  Warszawa — Bar „Londyński".

KRYNICKA NINA tancerka, Lwów — „Imperjal"

K u s to s z ó w n a  H e len a
Tancerka. Warszawa „ROYML"

LUDWIKOWSKI Lud., humorysta, Lwów Żółkiewska 66. 

LUKASIEWICZ Miecio, śpiewak Warszawa „Varso'ńe“ 
MELERWIL, duet modern.-akrob., W arszawa Kino „LUNA.1

Mirski Miecio Komik Kralv’ow 

M R O Z O W I C Z
Władysław

Humorysta

„C1T\ “ 

Warszawa 

„Niespodzianka11

*Sfii Nałęczówna Kazia S ?
Charakterystyczne-tańce-salonowe-tańce-klasyczne.

Odrobiński E, HUMORYSTA
Wilno

„Warszawianka"

OGONIOK FOM1NA, kuplecistka, p0z mń, P dw m iska 2i

DUET TANECZNY 

7 7 7

Ostrowski = „4 Polux‘‘
Znani g im nastycy  

i ekw il ib ryśc i  Warszawa, Cyrk L. Proserpi ego

PIEŚNIARKA
T O R U Ń

„OAZA"

D  A l  l |  I I Caiy sezon zimowy
1 ^ W  ł- ' W  ^  „ C Y R K  W A R S Z A W S K I "
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Porętar.ska Anna „TROCADF.RO11

RAWICZ IRENA, wodewilistka, ? ? ?

R A S S Ę K  hum orysta— komik K O C  i N D E R
J Ó Z E F  Bydgoszcz „M axi m e“ Ś L Ą S K I

] znakomity wykonaw. cygańskich 
romansów i pieśni syberyjskiego 
skazańca. Katowice , ,EIdoraao“

R e n a r d  R y s z a r d
H umorysta 6-ty prolongowany W srszava ,  „M om us”

Rytel Ryszard h u m o r y s a  
Y arszawa „Polzawid"

S e n k o w s k a  Halina
Tancerka. Rybnik — ,,PO LO N JA “ .

Stawski Józef p|H>k*nSosnowiec

Smolina i Stanisławski
d u e t  c h a r a k t e r y s t y c z n y  „ W  i e l  k o ; o l a i l l < a u 

m u z y k a  i s a t y r a  G r u d z ią z
d u e t  c h a r a k t e r y s t y c z n y  
ś p iew ,  t a n c e  i k u p le ty .

kupleciskta 
Rybnik - - . „ P O L O N J A “Stanisławska Sta—

S ta ru s zk ie w ic z  J ó z e f
Autor - hum orysta  RybniK „Polonja1 .

S z p a k o w s k i  A l e k s a n d e r
Humorysta - satyryk. ' Warszaw?, Kmo „LUNA1

,  J A N U S Z hum orysta - autor
obecnie 

kino „NOW OŚCl”> in o
^ ' C z ę s t r  c h o w a

—  .  w  sw oim  orygina lnym ,T A R N O W S K A  M A R YŚ  - r o l o w y m  r . p . r . u , ™Wilno „Winszawiank-a"

Cn.wersalny J ó z e f  j z ro ^z’ną
artysta w Cyrku P. Prosarpiego w Równem, obecnie

I znakomita pieśniarka i knplecistka [ 
wszędzie prolongowana ■ 
Wilno „Warszawianka11

Warszawa „Polzawid“ ss
m

WELFLE HEDDY. kuplecistka. ? ? ?

Wesołowski Sylwester
humor, wirtuoz na organkach. Poznań, ul. Długa 4.

W e s s a ló w n a  G uta
Wodewihstka, Poznań, Strzelecka N° 28.

W ie c z o r o w s k a  Mila
Tancerka. Warszawa, „AngielsKi”

ZAGÓRSKA WANDA
Śpiewaczka. Obecn.e — Warszawa „Polzawid”

J U L J A

ZAMORSKA
|  znakomita wodewihstka 
|  obecnie
a KATOWICE „TROCADERO"

Zielińska Roma, wodewilistka W ar^aw a Chmielna 79.

Z W D L I C Z  W A C IO
Satyryk-humorysta. Warszawa „Metropol”

Międzynarodowa Organizacja Artystyczna (I. A. O.)
przystała nam następujący okólnik z  prośbą o umieszt&zcniefł*

R n  a l ł e  D I R E K T O R F M  u n d  A G E N T E N !

Die „Internationale flrtisten  Organisation in W5en veranstaltef a l lm onatl ich  eine 
Prufung fur neuaufzunehmenden M itg liedem  der I. F\. O. verbunden m it  Probespielen von 
freiliegenden guten A r t is ten-N um m ern  und Neuhsiten im  „flpollo-Theater" in Wien.

Die nachste dieser Prufung verbunden m it  Probespiele f indet am Samstag den 2 /.  
Februar um  3 Uhr nachm ittags statt.

Nachdem diese Prufungen und Probespiele stets Tage vorher ausverkauft sind, so 
ist es fur die auswartigen Herren Direktoren und Agenten von grosser Wichtigkei. sich 
rechtzeitig entweder schriftl ich. oder telegraphisch bezuglich Karten bei der I. A. O. Wien, 
II., Praterstrasse 43 anzufragen.

Fur die 
Internationale flrtisten  Organisation

Prdsnicnt B A R K A Y .
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Klasyczna Tancerka

B A S I A  B A R S K A

ZASTRZEŻONE!!
Walc klasyczny „SYLWIA** układu Baletmistrza Marjana Karczew­

skiego, muzyka art. Kurt Fischer. Kostjum i taniec zastrzegam przed na­

śladownictwem, w przeciwnym razie ścigać będę organizacyjnie i sądownie.

Toruń — „OAZA”



10 E C H O  A R T Y S T Y C Z N E No 2.

K a t i a  Z i e l i ń s k a
RENOMOW ANA TANCERKA-ŚPIEW ACZKA

=  Prolongowana po raz 3-ci =

k a b a r e t 99 A  X  I M E ”  k a b a r e t
W A R S Z A W A

O O O O O O O O C O O  O O O O O O O O O O O  O O O O O O O O O O

o

)

Z n a k o m ity  duot taneezny

las

I
LUTY

Wilno— Warszawianka.

o o o o o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o c o o o

Wyględowscy
iir>ain pisty kiowiii

C lovn & A ugustę  

Warszawa Cyrk Proserpi

SIŁA SPORT

Znakomici akrobaci
Warszawa Cyrk Proserpi
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-o— Teati-VaGifttie „POLONJA**
RYBNIK -  CGórny Śląsk)

o  V - .  

—<

Dyrekcja: NOCOft & GRELLA. Telefon Jfs 1U-Z0.

P R O  <3 R A  M
o d  I-go L u i e g o  1 9 2 6  r

Stanisławska
kuplecistka.

G A R I M A
wykonawczyń romansów 

cygańskich.

2  O k o rt i s - akrebao i
ekwilibryści

I L J I N A
śpiewaczka operowa.

Senkowska
wykonawczyni tańców 

międzynaro Jowych

W o ł k o v/
rosyjski charakt. duet ta n e c z n y

Józef Staruszkiew cz
autor - h u m o rys ta  i conterenc ieur

W
J A Z Z -  B A N D  q u a r t e t

Kier. a it. J .  Staruszkiewicz. P oczątek  o godz. 8- ĵ wiecz. 

Siły angażuje: G. EISENBERG, Katowice, Krzywa 3.
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C  Bezkonkurencyjny

T Akti-. SfrzeiecKi
Sensacja ^  | ĵ

©X X  " " Ieg I  I

Wieku E  v  II
© Oferty nadsyłać proszą na stały adres: Warszawa ,,Polzawid’ f  es
© ..    ©
.  -rasasisf------- 2 1 ^ 3 3 ® ' : = E S ®S ® = @ S 3 ®

N o w o ś ć 1! A t r a k c j a ! !

Wszechświatowej sławy uniwersalny artysta
T a j e m n i c z y  *S - 1 * Jt2 —  mum S o l o  s k r z y p c e ! !c nk u f e r ? ?  L  I R  O  m t V .  W łasne instrum enty!

#  f l p i i s n a  m i m i i ! !  0 t Szalone powodzenie!! *1
S ty ezeń  —  Varietć„ URANJA“—  Królewska - Huta 

L u t y -  -  Kabaret„CI T “— Kraków. W olny  T 9° MdrCd.
O p r ó c z  t e g o :

K a z im ie ra  C za rn e ck a  -  kupiecistka  

Zofja C za rn e ck a  -  ta n c e rk a
Zaangażowani pizez Społeczne B iuro Pośrednictwa przy POLZBWIDZIE 

Oddzia ł Katow.cki GUSTAW  EISENBERG, Katowice, Krzywa 3.

g c s a a o o  ;S0.£o»o:3®g:*o3i; aojos®3a»ost@!@

j M I S S  hf l l RI TH i
i tańce plastyczne, klasyczno-wschodnie \
|  Styczeń: ,,ESPLANADA“ —  Kraków
|  L u t y :  „TROCADERO“ —  K a t o w i c e
8

Oferty przez Społ. Biuro Pośr. Pracy — Kier. G. E'senberg, Katowice, Krzywa 3.

8
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N o w y  repertuar

Zdzisława Kochańskiego
zdobył ogromne powodzenie

prolongowany na Marzec „APOLLO' —  Katowice

f p O B C I M O O l O C r a c r a O l O C r a c e ^ ^

de Renroff-Werner A. K.
H Q
5 reser i jeździec klasycznej wyższej szkoły jazdy. g

| 10 K o it i Ra s owy c h!  \
8 Ninie jszym polecarn pierwszorzędne i e fektowne tresury. 8

§ 10 Koni  Rasowych!
8 8
§ Klasyczna wyzsza szkoła jazdy na czteroletnim ogierze arabie. §
8 8

8

„A L E G R O ”
8 Pojedyncze i zbiorowe woltyże, tandemy, manewry i t. p.
|  =  S Ą  J E Ż D Ż O N E  P R Z E Z  U C Z N I  M O I C H .

i  O ferty  nadsyłać proszę pod m o im  adresem: 8
8
8

g p. Wronki, Wielkopolska w Ooorowie (pałac). 8
^c<c>a»oa»ooc>oiooc>aDooociooioaro*DOiocX)o*DO*oo»ooiocX)Oioo»oo*DCioo*Doioo*DO*DCiooiooiooiocioo»oo»ooiiooioo»ooiooooo*ooo

gg 88
W Ł A D Z I O  M R O Z O W I C Z

m ta k  z w a n y

|  S T 1 M U N G S -H U M 0 R Y S T A  i CONFERENCIEUR

■ H u m o r  T e m p e r a m e n t  S z y k  i E l e g a n c j a
s
£ - ~ Wł asny  r e p e r t u a r  - —

►do2.&
CLP
S

D

o3O
y» Q

Oferty proszę przysyłać do Polskiego Związku Hrt. W idowiskowych 

W a r s z a w a  ul. C h m i e ln a  N r .  6 7 .

Ł ________________________________________________________ 3Bl
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1  J A N I N A  S I E L S K A
® 1

W ODEW ILISTKA S
i  ' s
M 1L U T Y  —  KATOWICE ąELDORADO'

'i
a©

Pierwszorzędny repertuar w |
8®3H3@SiEi&3®®®iS tóS3®&;§S8i@®W S&aSIfeS »3t8®88®^ i  $%9$^&SfiS9$S8®8SK&3&ćl3I£d>§&85&$i

Anna p-oirębińska

Styczeń —  KRAKÓW „Lsplanada u

Luty —  KATOWICE „Trocadero u

W O L N A  od 1 M A J A  1926 r.

Szykowne toaletyI Pierwszorzędny repertuar!

A N N A  N O R I N A
PIEŚNIARKA POLSKO-ROSYJSKA

Luty K atów  loe —  Kabaret „Apollo"
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N O R A  K O L S K A
@ iii

i

Śpiewno-taneczna subretka

6-ty program „BAGATELA'1 Lwów
m

Oferty przyjmuję od 1 Marca 1926 r. |
ijpta

sśi®®®aiaaas®i..5®M.ee%sfei,®fe®esisa®r®asp8>sM®®ia®®&®g«i#®®®5f®iiS«E:a3s@pag®ira®8eff«SiŁeffili 

9 8  8  W ^ S IZ ^ H I^ —S . M M M r$  ^  ® & a  g r ~ a  T- g  ® t ~ ~ PR

s

m

§1

Angela Ignatowska
Tańce międzynarodowe 

klasyczne i charakterystyczne

Lwów . . B a g a t e la ”  Rejtana 3

@

6-ty program „BAGATELA" Lwów 
Oferty przyjmuję od 1 Marca 1fc26 r.

P ro lo n g o w a n a

Wolna 1 Marca 1296 r.

g g _ A — i » -  (s  si la ® te,i ® ® @ fis ® ® E5S UJ ® W ®* 3F (s & fi s H T " " ”

m ©

| J a dwi ga  Ż e r o ń s k a  |
| K u p l e c i s t k a  i

f&J
' Najnowszy oryg ina lny repertuar — Szykowne toalety ■■

>st
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CY R a r a ń s k i c h
O T W A R C I E

4 KWIETNIA 4
Artyści cyrkowi proszeni są o składanie ofert 

Warszawa, Plac Żelaznej Branny Nr. 11 m. 2.

8
8

8

laHeiia tlapa i [ittjslim

Lwów „B^S^tela” Rejtana
P ro lo n g o w a n a

W o l n a  1 Marta 1926 r.
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Czytćjeie i rozpouuszeehm ajeie

a d u r  P o Us k I''„Tn
TYGODNIK ARTYS1YCZNY POD REDAKCJĄ: 

Wacława Klimowicza i Kazimierza Brzeskiego.

zzz W y c h o d z i  co  w torek.


